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Na piątek dnia 23-90 lipea I9i5. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni po$wiatecz- 
Rych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
Wynosi 1 markę i 80 fęn„a z odnoszeniem do domu 
2 marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest 
W cenniku pocztowym pod znak. polnisch nr. 513. 

Filie Recklinghausen, Hernerstr.64 Dortmund, Brakelerstr. 2, 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyżsai | 
Redakeya i drukarnia w Bochum, al. Kłosterstr, nr, 8. —-Telef. 538, 

Zeinsoraty płaci się:za miejses.rządkad 
15 fen., ogłoszenia zamiesz ZczOne re 
50. fen. Kto często ogłasza ots: bation 
„Wiausa Polskiego  nałeży irankować fypod: 1G 
nich rdokładny adres piszącego. Reke w 

Gelsenkirchen, Karistr, 77 Hamborn, H.-Sachstr. 41 
a 

Oberhausen, Friedrich=Karistr. 25. ł a 
ei 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
łzę mówić, czytać i pisać po polskuł 

Na sierpień i wrzesień 
Możną zapisać „Wiarusa Połskiego” na 
boczcie i u roznosiciefi, 

‘ 

Na poczcie płaci sie z odnoszeniem 

1 mk. 48 fenygów 

‚u soznosicieli płaci się 70 fenygów 
Niesieoznie już z jem. 

W razie śmierci stalego (przez 3 mie- 
słące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
$0 wypadku otrzymaj ą spadkobiercy 
jego 300 marek, ME i śmiezć nastąpiła 
ta wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
Piłą pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
mą każdy na żądanie od Wydawnictwa 
W Bochum. 
WAZY CET POECI RRO 

Napaści na Polaków. 
Siadanie na dwóch stołkach bywa 

Wygodne ale czasam’ spada się przytem 
Pomiędzy stołki i skręca kark. O tem 
Ptzekonywaja się na każdym kroku ży- 

“1 na ziemi polskiej. Pod  panowa- 
niem rosyjskiem udawali oni wobec Po- 
laków, że się czują Polakami a wobec 
Tządu chcieli uchodzić za patryotów 
tosyjskich i krzewicieli rosyjskiego ję” 
zyką, Polacy przeważnie im wierzyli 
i zachwycali się powiastkami o kochają- 
Cych Polskę Berkach i Janklach. Z 
Wszystkich „ustepstw”, wyjednanych 
dla Polski przez Aleksandra Wielopol- 
SKiego przed 65 łaty, najdonioślejszem 
W skutkach okazało się nadanie żydom 
W Królestwie zupełnego réwnoupraw- 
Nenia z ludnością chrześciańską w cza- 
Sie, kiedy w całej Rosyi żydów okrutnie 
Brześladowano i wydalano 'z gubernij 
"@zennie rosyjskich. Zalewali wiec ży- 
“Zi rosyjscy Polskę coraz więcej, ale 
zybywak jako wrogowie ludności miej 
Scowej i jej języka, a pielegnowali. i 

krzewili język swoich prześladowców w 
Nadziei, że w ten sposób usposobią rząd 
tósyjski przychylnie dla żydostwa, 

Kiedy wybuchła wojna światowa i 
Wojslca austryacko-niemieckie wtargnę- 
y, Sleboko do Królestwa, zapomniel: ży 
Zi o swoim patryotyźmie rosyjskim i 

© bądź to celem zjednania sobie zwy- 
Gięzców, bądź też przez żądzę zysku 
Zaczęli objawiać wielką przychylność 
dlą nieprzyjaciół Rosyi a: przedewszy- 
Stkiom wystepowali jako dostawcy ży- 
Wności dla wojsk niemieckich i austry- 
aekich, Równocześnie zaczęły się po- 
ać w liberalno-żydowskich gazetach 
W Wiedniu i Berlinie a szczególnie" w 
wydawanym przez zyda Mossego dzien- 

u „Berliner Tageblatt" listy polowe 
i korespondencye sprawozdawców wo- 
iennych, wysławiające żydów, że w 
Brzeciwieństwie do ludności polskiej 
sprzyjają i pomagają Niemcom. ,,Wia- 
‘Us Polski" zaraz zwrócił uwagę na pra- 
Wdopodobne skutki takich niefortun- 
nych pochwał a i. żydzi obawiali. się 
Kary za swoje postępowanie na wypa- 
dek powrotu Rosyan, Pewien niemie- 
Chi poseł do  parlamientu i szef od- 
Ziału, dowozacego żywność dla woj- 

Ska, na zapytanie. żydowskich. dostaw- 
ców, co będzie, kiedy powrócą Rosya- 
Nie, odpowiedział wręcz: „Jeśli was 
ostaną, to was z pewnością dówieszą”. 
Tak się też niejednokrotnie stało, 

bo każda armia karze wspieranie swoich 
przeciwników. jako zdradę wojenną. To 
mogło tak dobrze spotkać Francuzów. 
nad rzeką Marne, Niemców w; Prusiech 
Wschodnich i Rusinów w Galicyi, jak 
spotyka żydów. Za powieszonymi za 
zdradę rodakami nie ujmuje. się ani 
Francuz ani Niemiec ani Rusin, bo kiaz- 
dy, kto wdaje Się z wojskiem najezdni- 
czem, czyni to na własną _odpowie- 
dzialność i na własne ryzyko. Tylko 
żydowscy, dostawcy, wszystkich wojują- 
cych w. Polsce. armij nie chcą widocznie 
ponosić ryzyka ani jako jednostki ani 
jako spółeczeństwo. Nie mogąc wskrze- 
sić powieszonych przez Rosyan współ- 
plemieńców chcą przynajmniej żydow- 
skiemu społeczeństwu na ziemi polskiej 
zjednać współczucie wolnomyślnych 
Rosyan i narodów: zagranicznych, gło 
sząc na obu półkulach, że żydzi są nie- 
winnymi barankami a tylko niegodziwi 
Polacy oskarżają ich fałszywie! przed 
Rosyanami. 

Z takim zarzutem wystąpił nawet 
„Berliner Tageblatt“, ten sam, który 
mimo tak smutnych doświadczeń, w 
dniach ostatnich ogłosił, że chłopi sybe- 
ryjscy: nie chcą iść na wojnę, „ponieważ 
jeńcy niemieccy opowiedzieli im o stra- 
sznem marnowaniu żołnierzy przez wo- 
dzów rosyjskich. Niech dowie się o tem 
rząd rosyjski i ograniczy jeńcom swobo- 
de ruchu, a „Berliner Tageblatt” znów: 
gotów ogłosić, że Połacy jeńców nie- 
mieckich zadenuncyowali. 

Wogóle żydzi mają do Polaków: dzi- 
wne pretensye. Żyd w. Anglii mówi po 
angielsku, we Francyi po francusku, w 
Niemczech po niemiecku, na Węgrzech 
po węgiersku, a w Czechach po czesku 
i zalicza się do narodu, którego język 
przyjął. Tylko żydzi w Polsce od lat ty- 
siąca mieszkający nie chcą mówić po 
polsku ani być Polakami lecz używają 
mowy swoich odwiecznych prześlado- 
wców, a pod względem narodowości 
cheą być albo tylko żydami albo prze- 
dewszystkiem żydami. Mimo to żądają 
od Polaków, aby nastawiali karku za 
żydów i odrzucali wszelkie prawa oby- 
watelskie w państwie rosyjskiem, do- 
póki tych praw w równej mierze nie 
otrzymają żydzi, Z takiem żądaniem 
występują żydzi przedewszystkiem w 
sprawie samorządu miejskieśo w Polsce 
pod panowaniem rosyjskiem. 

Rozsądny Połak nie będzie żądał od 
żyda, aby się czuł Polakiem, kiedy żyd 
woli zaliczać się do narodowości ży- 
dowskiej. ' Rozsadny Polak nie obu- 
rza się też na żydów, że pomiędzy sobą 
rozmawiają żargonem lub innym jezy- 
kiem, który imi się podoba, jak nie obu- 
rzali się Polacy nigdy na kolonistów 
niemieckich w. Polsce o to, że rozmawia- 
li pomiędzy sobą po niemiecku, bo.Po- 
lak jest zwolennikiem swobody osobi- 
stej pod każdym względem a przede- 
wszystkiem bod względem języka. ‘Ale 
nawzajem powinni żydzi w Polsce po- 
godzić się faktem, ze nie są Polakom 
ani bliżsi ani milsi od kolonistów nie- 
mieckich i że Polacy na ziemi polskiej 
dbać są zniewoleni przedewszystkiem o 
interesy żywiołyy polskiego a obronę 
Azji żydowskich pozostawić ży- 
om. 

Na to nie poradzi ani „Berliner Ta- 
geblatt” w Berlinie, ani Braudes w. Da- 
nii ani nawet Bernstein w Ameryce. 
Mogą oni zohydzić Polaków : przez to 
im szkodzić w. opinii innych "narodów, 
ale żydom na ziemi polskiej przez to 
nie pomogą, . 

„Opróżnienie” Warszawy 
z ludmości. 

Ciągle czytamy w gazetach o tak 
zwanej ewakuacyj czył: opróżnieniu 
Warszawy. z ludności cywilnej . Jak to 
„opröznianie” wygląda, przekonać sie 
można z tego, co „Gazeta Warszaw- 
ska” donosi:w. numerze z dnia 15 czer- 
wca: 

Z powodu ostatniego rozporządzenia 
zwierzchniego wodza, oberpolicmajster 
miasta Warszawy polecił komisarzom 
cyrkulowym rozpocząć niezwłocznie 
sprawdzenia ksiąg ludności w celu uło- 
żenia listy osób, które przybyły do 
Warszawy od dnia 15 lipca 1914 roku 
do chwiłi obecnej bez wzgłędu na płeć 
i. wiek, Po ułożeniu tych spisów ko- 
misarze cyrkułowi sporządzać mają z 
nich oddziełny wyciąg osób, złożonych 
z następujących kategoryi, podlegaja- 
pa pozostawieniu w Warszawie: 

t) mających niewątpliwy dowód po- 
zostawania na służbie państwowej, nie 
wyłączając osób, pracujących z wolne- 
go najmu w instytucyach rządowych; 
2) osób, które przedstawiły takież do- 
wody, iż mają w Warszawie określone 
zajęcie zawodowe, dające sposób do 
życia im i ich rodzinom; 3) usób, które 
okażą takież dowody, że ich służba i 
rodzaj zajęcia pozostają w bezpośred- 
nim stosunku z wojskami, instytucyami 
wojskowemi, przyczem osoby te winny, 
wyjednać specyalne zaś od 
osób, korzystających z praw: naczelni- 
ków dywizyi, z ich podpisem i pieczę= 
cią; 4) asób, które udowodnią również, 
iż zmuszone były przybyć do Warsza- 
wy. skutkiem okoliczności wojny, z o- 

kręgów wojennych ft. zw. zbiegów). 
wreszcie 5) osób, należących do składu 
rodzin, osób pozostających na służbie 
wojskowej w armiach frontu i w zarzą- 
dach tychże, i o ile osoby te posiadają 
specyalne zaświadczenia na na prawo 
zamieszkania w Warszawie, wydane 
przez naczelników, sztabów: armii fron- 
tu, armii fortec i okrętów, naczeln:ka 
kancelaryi , głównego naczelnika zao- 
patrywania, kancelaryę generał-guber- 
natora, naczelników gubernii, wchodzą- 
cych w obręb frontu i oberpolicmajstra. 

Po ułożeniu wyciągu osób powyż- 
szych kategoryi. komisarze cyrkułowi 
doręczają osobom pozostałym specyalne 
awizye o niezwlocznym wyjeździe poza 
granice miasta i przedmieść, uprze- 

dzając o surowej odpowiedzialności za 
niewykonanie rzeczonego rozporządze- 
nia, Powód do niezastosowania się do 
powyższego rozporządzenia może dać 
tylko ciężka choroba, stwierdzona świa 
dectwem lekarskiem. Skargi na nie- 
właściwe stosowanie rozporządzenia co 
do wyjazdu względem poszcześólnych 
osób winny być podawane do general- 
gubernatora. Porządek powyższy: sto- 
sowany będzie na przyszłość względem 
osób, które przyjadą do Warszawy, z 
wyjątkiem tych, które stale zamieszki- 
wały, do dnia 14 lipca 1914 roku i wyjeż 
dżały do innych miejscowości tylko na 
pewien czas. Wlascicieli domów, ho- 
teli, pokojów umeblowanych, domów 
zajezdnych. rzędców, osoby prowadzą- 
ce meldunki “i stróżów domów poleco- 
no uprzedzić, iż za zakomunikowanie 
fałszywych danych w celu dopomożenia 
mieszkańcom do uchylenia się od roz- 
porządzenia zwierzchniczego wodza 
naczelnego, stosowane. będą jak najsu- 

biorstwa, które zajdą po 

rowsze kary według prawstame: RE 
nego. 

nn — m mm um | 

Własności prywatne w Królestwie 
Pałskłem nod władzą Niemeöw. 
W. dzienniku rozporządzeń niemiec- 

kiej administracyi cywilnej dla Polski 
z dnia 16 bm, i Odc, rozporządze- 
nie dotyczące przymusowiej tra» 
cyi przedsiębiorstw, Pierwszy paragraf —_ 
traktujący o zakresie, jaki to-rozporza- 
dzenie obejmuje, 

Prezydent pai com cywilnej dia 
Polski po lewej stronie Wisły ma prawo 
prakt vj na rachunek osób  intereso- 
wanych adminisiracyg SEE, ta- 
kich przedsiebiorstw: 

1. ktöre sa sprowadzone * Sul doze- 
rowane z zagranicznego ‘krajr nieprzy- | 
jacielskiego, 

2. przy których przynajmnńcjew' 
nej trzeciej części mają udział w 2 
tale, dochodzie lub ie owedcdkakiiiie 
dani. kraju nieprzyjacielskiego, 

3. których działalność 'w.najważniej 
szych częściach odbywa. a się. w -zagrani- 
cznym kraju 

4, których zatrzymanie nay pusz- 
czenie w ruch leży w interesie rzeszy 
niemieckiej lub obszarów: zajętych przez 
wojska niemieckie w Polsce; rosyjskiej, — 

5. których działałność . sprzeciwia 
się publicznym interesom ene 
ckiej, albo takowym ezieadzi:’: 

Zastosowanie powyższych: 
jest dozwolone, jeżeli zajdzie je~ 
den z wypadköw.: dd 

Aldo nr. 5. 

W vl anaes przepi uwa 
zai się za równe z przedsiębiorstwem: fi- 
lie, ajentury, składy, towarów, . aji E 

homości. 

należące do zagranicznego ~ 

ran zmiany, w: Kierownic- 
iwie lub w udziale co do kapitałów, — 
dochodów, lub prowadzenia przedsię- 

ogłoszeniu : ni- 
niejszego rozporządzemia, nie wyklucza- 
ją możliwości zastosowania. w 

Prezydent | cywilnej 
rozstrzyga osałaczc za a 
gdrogi prawnej. Be oe 

Paragraf czwarty: 
Podczas trwania administracyi usta- 

ją w. przedsiębiorstwie prawia. właści- 
cieli, jako też prawa wszelkich innych 
osób i czynników w stosunku do: przed 
siębiorstwa, Odnosi się to zwłaszcza 
do praw walnych zebrań, rad admini- 
stracyjnych i innych Organs 
szeń wszelkiego rodzaju. 

Za przyzwoleniem prezyńienia! adımi- 
nistracyi cywilnej zawiadowcy przeka- 
zać mogą innym osobom, mianowicie 
dotychczasowym urzędnikomi przedsię- 
biorstwa, swe prawa co do podejmowa- 
nia niektórych czynności: przedsiębior- 
ców itp. 

Urzędnicy przedsiębiorstwa winni u- 
dzielać wszelkich objaśnień zawiadow- 
cy. oraz wydać wszelkie księgi, papiery, 
klucze, towary ! innie wartości : przed- 
siębiorstwa, jako też wykonywać swą 
pracę wedlug wskazówek zawiadowcy. 

Reszta paragrafów, których jest 10, 



mówi o sposobie administracyi, karach 
za przekroczenia powyższych  przepi- 
sów, 

'Przepisy te zwracają się zarówno 
przeciw Francuzom, Anglikom i Bel- 
som, którzy umieścili kapitały w prze- 
myśle polskim, jak przeciw mieszkań- 
com Królestwa, którzy przed najazdem 
austryacko-niemieckim cofnęły się do 
Warszawy lub w głąb Rosyi, albo też 
bawią w Szwajcaryi, Dami, Szwecyi lub 
innem państwie neutralnem. 

Polska. 
Z Warszawy. 

„Rjecz” z dnia 9 bm, donosi, że na 
telegram dziękczynny wysłany do ca- 
ra przez polskich członków kom 
polsko-rosyjskiej obradującej w 
autonomii dia Królestwa Polsk: 
odpowiedział telegraficznie rece 

- prezesa komisyi, Goremykina, wyraża- 
jąc życzenie, by obrady wydały wynik, 
jaknajkorzystniejszy na korzyść Polski. 

„Rjecz” donosi, że rosyjskie minister 
stwo oświaty stawiło wniosek do rady, 
ministrów o wyasygnowanie 100000 rb; 
na,wydatki konieczne w celu utrzyma- 
nif pamiątek połskiej kultury w Króle- 
siwie Polskiem, Komisya ministeryal- 
fa radząca nad tem, w braku pewnych 
okreslonych danych, na które mianowi 
"e pomniki i jakie pamiątki suma ta 
est potrzebna, uchwaliła wyasygnować 
1a razie tylko 10000 rubli i na utrzy- 
"anie pomników! w Galicyi i na Buko- 
«ste 6000 rubłi, Przedstawiciel mini- 
lerstwa oświaty domagał się wyasygno 

wania 25000 rubiń. 
7 Radomia donosi , Gaz, Rad.*: Rząd 

$ubernialny radomski ogłasza liste o- 
“4b, zamieszkałycn w gubernii Radom- 
skiej, których majątki ulegają sprzeda- 

| ży przymusowej na zasadzie prawa z 
dnia 21 lutego rb. Ogółem sprzedaży w 
=«iącu sześć miesięcy od dnai ogłosze- 
nia podlega w cyfrach okrągłych 4934 

| morgi ziemi, stanowiące 99 numerów 
‘hypotecznych i należących do 91 właś- 
cicieli, 100 domów mieszkalnych, 148 
zabudowań gospodarczych, 2 zakłady 
przemysłowe i 1 handel. 

_ Na ręce rosyjskiego ministra skar- 
bu złożono wiele podań od poddanych 
austryackich i miemieckich, właścicte- 
fi majątków rolnych w Królestwie z 

| prośbą o wyłączenie ich posiadłości z 
szeregu majątków, podlegających likwi- 
dacyi na zasadzie prawa z dnia 15 lu- 
5 

tego rb. 

"śmierci danej osoby. 

Petenci zaznaczają, Że prawo o Fu | kszość szkół ludowych, wydziałowych i 
i średnich zarządziła wpäsy z d. 1 lipca. kwidacyi niemieckiej własności rolnej 

bynajmniej nie miało na względzie ogra 
|niczenia polskiej własności rolnej, 

Ministeryum spraw wewnętrznych 
w odpowiedzi na prośby te komunikuje | 
— jak donosi „Goniec Wiieczorny'— 
iż niema prawa czynić wyjątków a od- 
powiednie podania składać należy na 
imię Najwyższe. 

Śmierć kapłana od granatu, 
Z Baligrodu donoszą: Proboszcz ba- 

figrodzki ks. Peczek zginął od granatu, 
który padł na plebanię i zabił go w 
w mieszkaniu. Wśród gruzów i zgliszcz 
plebani: znaleziono zacnego kapłana 
polskiego, który znalazł śmierć na po- | 
sterunku wśród strasznych mąk, trwa- 
jących kilka godzin, 

Ze Lwowa, 
Do Krakowa nadszedł ‚Kur. I'wo- 

wski” z dnia 12 lipca, w którym znaj- 
duje się szereg informacyi o życiu lwo- 
wskiem w dniach ostatnich, 

W. sprawie wypłaty zaległych płac 
funkcyonarynszom państwowym poczy 
niono szereś zarządzeń, Każdy mają- 
cy prawo do poboru pensyi lub emery- 
tury, ma wykazać, czy w czasie inwa- 
zyi brał jaką zaliczkę na pensyę. Na 
podstawie potwierdzenia, wydanego 
przez przewodniczącego komisyi, która 
zaliczek udziela, udaje się do Mkwida- 
tury i otrzymuje należną sobie rentę. 

e Lwowie zarzadzonu, że każdy 
musi meldować się u władz i otrzymać 
legrtymacye. Mając potrzebne doku- 
menty, uzyskuje w policyi poświadcze- 
nie tożsamości na fotografii. Ponieważ 
wiele aktów i dokumentów uległo w 
czasie inwazyi zniszczeniu, więc N p. 
do. zawarcia małżeństwa przy braku 
metryki można uzyskać dyspensę od 
przedkładania tego dokumentu, wno- 
sząc podanie do magistratu, który przed 
stawi je namiestnictwu, W razie, jeśli 
metryki znalezeby nie można, wówczas 
wmosi się tą samą drogą podanie o ima- 
trykulacyę aktu urodzin, śtubu, lub 

Podać należy 
wszelkie szczegóły odnoszące się do da- 
nego faktu, oraz świadków, którzy pod 
przysięgą stwierdzą prawdziwość przy- 
toczonych okoliczności. 

Jenerał major Rimf, komendant 
twierdzy we Lwowie, ma być powołany 
na front. « Obowiązki komendanta ma 
objąć, jak słychać, jenerał Letowsky, — 
Komisarz rządowy radca Grabowski 
będzie pobierał 20 tysięcy koron rocz- 
nie, jego zastępcy po 12 tysięcy, — Wię 

’ 

; oświadczył, 
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Policya weszła w pełne urzędowa- 
nie; prawie wszyscy dawniejsi kom!sa- 
rze i ajenci wrócili do miasta, Inspek- 
cya policyjna znajduje się przy ul. Ja- 
chowicza, dyrekcya, z radcą Reinlen- 
derem na czele, w gmachu izby handlo- 
wej przy ulicy Akademickiej. Lwowska 

| Gazeta Codzienna z dnia 12 lipca dono- 
ci. że przedstawiciele N. K. N udali się 

komendanta miasta gen. Rimla, i 
récili jego uwagę na szerzace się w 

nsieście donosicielstwo, Pan komendant 
że zarządził ‘wszystko, 

by donosy te były ściśle badane, a złośli 
we nie uchodziły bezkarnie, 

RAT TITERS 

Polityka, 
Spekulacye bułgarskie a Rosya, 

Gazety rosyjskie oburzają się na nie- 
wdzięczność Bulgaryi. Liberalne „Bir- 
żewoje Wiedomosti' piszą: Wszystkim 
nam znany jest dobrze realizm bułgar- 
ski; ałe wywody urzędowego dziennika 
„Narodni Prawa”, wyrażone w jubileu- 
szowym dniu 29 czerwca idą w kierun- 
ku realistycznym dalej, niiż dozwolone 
granice, Wywody te byłyby przez nas 
pominięte obojętnem milczeniem, gdyby 
miały odcień wyłacznie teoretyczny. 
Ale w danym wypadku łatwo jest stwier 
dzić ich umyślny aktualny / charakter; 
stanowia one jak gdyby bezpośrednią 
odpowiedź na ostatnie propozycye mo- 
carstw sprzymierzonych w Sofii, 

Organ urzędowy obwieszcza, że Bul- 
garya nie powinna zawierać żadnych 
przymierzy bez stanowczych gwarancyi. 

Bułgarya nie może . bezsensownie, 
„dla jakichś ogólnikowych sentymental- 
nych idei“ wydatkować swą potege wo- 
jenna. Przedewszystkiem „przed roz- 
poczęciem tego wydatkowania sił wo- 
jennych powinna zrealizować swoje i- 
deały narodowe, ponieważ wierzyć ni- 
komu nie podobna; tylko ta wiara ma 
wartość, która poparta jest siłą realną 

i nienaruszona. 

Jeśli przetłumaczyć tę filozofię dy- 
plomatyczna na język codzienny, to wy- 
kryje ona nam wszystkie tajniki psycho- 
logii zwolenników Radosławowa. Sprzy- 
mierzeńcy nie dają Bulgaryi żadnych 
gwarancyi pozytywnych w postaci np. 
okupacyi pożądanych terytoryéw; zau- 
fać ich siłom wojennym jest rzeczą ryzy- 
kowna; co się tyczy tradycyjnie — hi- 
storycznego związku z Rosyą — to jest 
RIE AEE AY EPS SP 

Zaklety dwór 
Powieść. 

(Ciąg dalszy). 
c ŚĆ dzie s i 

Juliusz. 

Kiedy Katylina jak szalony pędził do 
 Orkizowa i, za jednym zamachem do za- 

" wziętej z dumnym magnatem gotował 
‘se walki, na zupełnie inny tor wstąpiły 
tymczasem rzeczy w kach. 

W godzinę po wyjściu hrabiego o- 
trzymał Juliusz z rąk woźnego sądowe 
uwiadomienie o wytoczonym procesie. 

Pan komornik Dezyderyusz Gramar 
ski zapowiadał swój rychły przyjazd na 
komisyę, a uprzedzając o wszystkich 
skutkach, jakie może pociągnąć za sobą 
unieważnienie. testamentu  starościca, 
wzywał dotychczasowego spadkobier- 
ee. aby ze swej strony gromadził wszel- 
kie zarzuty i dowody przeciwne. 

Otrzymawszy te. niespodziewaną 
władomość, stanął Juliusz jak piorunem 
rażony. 

Nie przestraszył. się. bynajmniej, -że 
w jednej chwili może utracić cały ma- 
jątek i wrócić do dawnego ubóstwa, 
ate drżał cały na samą myśl, że majątku 
tego używał bez troski po dzień dzisiej- 
szy. Nie o przyszłość, ale o przeszłość 
chodziło zacnemu młodzieńcowi, _ 

Podniesione zarzuty mogły być w 
samej rzeczy słuszne, a w takim razie 
okazywała się prawna jego na pozór | 
sukcesya tylko niesłusznem . uroszcze- 
niem. Cała spuścizna należała właści- 

/ wie do kogo innego, a on korzystał tyl- 
Ko z nieszczęsneso przypadku. który 
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bliższych i słuszniejszych skrzywdził 
spadkobierców. 

A im pilniej zagłębiał się w cały skład 
rzeczy, tem! wyżej wzmagal się jego nie- 
pokój. 

Zdawało mu się, że mimo swej wie- 
dzy i woli popełnił jakiś występek w ; 

| tej sprawie. Nie powinienże był sam z 
siepie wpaść na podobną myśl i nie sta- 
wać się dobrowolnie narzędziem obce- 
go. pokrzywdzenia? Wszakże od sa- 
mego początku nie mógł wytłomaczyć 
sobie żadną miarą, jakiemu przypadko- 
wi miał zawdzięczać swoje - szczęście 
niespodziewane. 

Starościc nie widział go nigdy w ży- 
ciu i z ojcem jego w żadnych bliższych 
nie zostawał stosunkach, 

Skądże więc nagle przyszło mu wy- 
dziedziczać bliższych swych spadkobier 
ców a całą fortunę zlewać na nieznajo- 
mego imiennika? 

Zresztą w całej okolicy, w całym 
nawet kraju starościc uchodził za dzi- 
waka, za waryata, Nie powinnoż było 
to samo już posłużyć za ważną wska- 
zówkę nowemu spadkobiercy i odstra- 
szyć go od objęcia spuścizny? 

Czy zgadzałoż się z honorem i su- 
miteniem czekać tak długo, aż ktoś inny 
wystąpi z dowodami, że objęta w posia 
danie spuścizna jest nabytkiem niepraw- 
nym i niesłusznym? 

Bijąc się z takiemi i tympodobnemi 
myślami, upadł szlachetny miłodzieniec 
zupełnie na duchu. 
nymi skrupałami sumienia i honoru, nie 
śmiał już ani wątpić, że podniesione za 
rzuty są zupełnie słuszne, 

— Nie mogę się łudzić dłużej — po- 
| szepnął z goryczą sam do siebie — ko- 
rzystałem niegodnie z obłąkania i umy- 
słowej nieprzytomności człowieka, któ- 
ry z dziecinnych jakichś powodów za- ! 

Trapiony przesad- ; , 
'miał mine. 

pomniał o swych bliższych krewnych. 
'Wyciągnąłem rękę po cudzą własność i 
używałem jej bez troski i wyrzutów 
sumienial... 

I wstrząsł się cały, a głowę z bole- 
ścią pochylił na piersi, 5 

— Czemże się usprawiedłiwię w 0- 
czach świata?,, Mogęż powiedzieć, że 
dopuscilem się tego mimo wiedzy : wo- 
ki .. Nie obijaloz się ustawicznie o mo- 
je uszy, że nieboszczyk był dziwakiem i 
waryatem?... Dla czegoz nie powstrzy- 
małem mej zaborczej ręki i nie stara- 
łem się z własnego popędu sprawdzić 
lub zbić naprzód tego zarzutu? „.. 

I w tej chwili biedny Juliusz z głębi 
serca złorzeczył świetnemu losowi, któ- 
rego mu do tej chwili zazdrościł świat 
cały. 

I nagle duszno mu się zrobiło w prze 
pysznych ścianach pałacu, jakieś cięż- 
kie brzemię  przytłaczało mu piersi, 
chciał wybiedz na dziedziniec i zebrać 
myśli pod tchnieniem świeżego powie- 
trza, 

— Muszę starać się naprawić mój 
błąd niegodny — mruknął, — Leniej pó- 
źno niż nigdy, 

Postąpił spiesznie ku drzwom, ale 
nagle cofnął się napowrót. 

W progu pojawił się niespodziewa- 
| mie pan mandataryusz, 

— Pan Gągolewski! — poszepnął i 
zdziwiony wzruszył ramionami, 

Zaciy mandailaryusz  niezwyczajną 
Zgarbiony i skurczony we 

dwoje, kłaniał się nizko a. wyglądał 
strasznie jakoś niepewny siebie, 

— Pan dobrodziej daruje — zaczął 
bełkotać ledwie zrozumiale — że oś- 

| mielam sie jeszcze naprzykrzać panu 
5 
% dobrodziejowi, ale ufny w jego szlachet- 
ność charakteru... : 

to tylko „niepoirzebny sentymanta; 
lizm', o którym „ludziom poważnym 
nie wypada wcale mówić", 

Birż. Wied. kończy nastepujace™ 
charakterystycznem zdaniem. „Wszy* 
stkie te rozważania realnych polityków 
bułgarskich nie prędko będą przez na$ 
zapomniane, niezależnie od dalszego 
przebiegu wypadków!” 

REP Be a a 

Z stron ojczystych 
Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza 

Gdańsk, Ministerstwa wojenne i 
rolnicze oddały izbie rolniczej dla Prus 
Zachodnich do użytku sporą ilość no- 
wych maszyn na żniwa, zaaresztowa” 
nych w Antwerpii, Sprzedaż tych ma 
szyn polecono hurotwnemu  towarzy* 
stwu rolniczemu w Gdańsku. 

Jabłonowo, pow. starogardzki, Po- 
między Starogardem a Jabłowem prze” 
jechał pociąg powózkę posiedziciela Le 
ona Balewskiego z Nowejcerkwi, Wöz 
został rozirzaskany a konie zabite. B- 
zaskoczył z woza wczas i uszedł cało: 

Nowacerkiew. pod Pelplinem. Po- 
siadłość sołecką objętości 300 mórg na- 
był za 140000 marek pan Stanisław 
Myklas. 

Starogard, Przed tutejszą izbą ka“ 
rną toczył się proces w sprawie nie” 

szczęścia kolejowego, jakie się wydarzy: 

ło na dworcu tutejszym dnia 23 marca 

br. Sąd skazał kierownika lokomoty- 

wy Pienniga z Piły na 9 miesięcy wię” 
zienia, . 

Świecie, Podczas ostatnie burzy = 

derzył grom w domu mieszkalny posie”, 
dziciela Meiera w Brzeźnie pod Prusz- 

czem i zniszczył dach i sufit pokoju 
nie zapalając jednakże domu, i ’ 

Toruń, W H. uderzył piorun w dom: 
kolonisty Wilke'go. Dom zaczął pł 
lezc ogień szybko ugaszono. — 

Z Księstwa Poznańskiego. ja 

Bydgoszcz. Z okólnika bydgoskiej 

dyrekcyi kolei wynika, 

czasie popełniono kradzieże na liczny: 

małych dworcach. Złodziejom powio- 

dło się wtargnąć do niezami-niętych: w, 

bikacyi, zabrać pieniądze i zniknąć me 

spostrzeżenie, Wiobec tego dyrekcya: 

wzywa zawiadowców kas, aby byli prze 

zorniejszymi . Be 

Poznań. Spustoszenia i szkody, 

wyrządzone przez sobotnią nawałnicę. 

były większe, niż pierwotnie przypusz” 

czano, Tama Garbarska jako i most 

kolejowy blisko Kernwerku 
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— Cóż to się stało? — zawołał Ja 

liusz, nie pojmujac nic jak w rogu. 

— Oddalony bez wszelkiego poprze- 

dniego wwiadomienia, pod zimę, w. cią- 

Tag pana oddala? — Kto as KK R 

Teraz znowu mandataryusz wyba- 

łuszył oczy z zdziwienia. =, 

— Jakto? pan dobrodziej nie wie © 

a: w alent iusz wzruszył ramionami. | 

— Pan Kat... pan Czorgut oddali 

mię w imieniu pana dobrodzieja. 

— W mojem imieniu? Za co? chy 

Mandataryusz odetchnął łatwiej i j6- 

Koś silniej rozparł się w nogach. 

— Ktoś mię denuncyował — rzekł, 

głowę przykrzywiając na bok —.że wy” 

stąpiłem jako świadek w procesie p. 

chlewicza. 

Juliusz rzucił się gwałtownie, man 

dataryusz przykucnął na nowo, 

— Jakto pan juz swiadezyles? 

— Musiałem... sąd mię zaw 

kazał przysięgać, samą tylko szczera 

Slated prawdę — jąkał się. miewin 

ną przybierając mine. = 

Juliusz żachnął się niechętnie. 

— zyka nie miał prawa oddalać 

ana z obowiaku. 
ge Nie miał? — powtórzył skwapli- 
wie mandataryusz i włyprostował się 

w. całej postaci. 2 
— (Gdzie jest teraz pan Czorgut »« 
— Popędził z listem Żachlewicza do 

Orkizowa a ja tymczasem postanowiłem 
udać się do pana dobrodzieja, 

Jak widzimy, przebiegły mandata- 
ryusz przekonawszy się, że groźny prze 
ciwnik w inną pomknął stronę, postano” 
wit pospieszyć co tchu do Juliusza i #- 
pomnieé się o zapłatę i ordynaryę 74 
rok cały, : PEM 

Char dalszy neuen 

że w ostatnim, 



pit
 t

e 
oo

 
oa
 

ge
e 

>. 
ey
 

uk
 

> 

P
e
s
 

|zostały masami ziemi, które nanos‘la 
woda z ulewnego deszczu, Przy ulicy 
Wieżowej wicher złamał dw.» duże aka 
cyę, przy ul. Jadwigi piorun uderzył 
w maszt kole! elektrycznej, 

Pod Gołęcinem uderzył piorun w 
jadącą powózkę i zabił na miejscu sie- 
dzącego w niej żołnierza, drugiego zaś, 
który szedł obok woza, ciężko poranił, 

Rawicz, W. zeszły wtorek kupił 
pewien handlarz od jakiegoś „gospoda- 
rza” konia, za którego zapłacić miał o- 
koło 1200 mk, Chcąc zakupić więcej 

„koni, dał gospodarzowi tysiąc marek 
zadatku i poszedł w inną stronę rynku. 
Kiedy później wrócił, aby zabrać ku- 
pionego konia, nie znalazł ani konia 
ani jego właściciela, 

Mogilna. Na dworcu tutejszym do- 
stał się pewien urzędnik pod koła po- 
ciągu i poniósł śmierć na miejscu, Po- 
wodem wypadku była lekkomyślność, 
gdyż urzędnik zeskoczył z pociągu, bę- 
dącego już w pełnym biegu, i przytem 
upadł. 

, — Śmiałego rabunku dopuścili sie 
trzej młodociani włamywacze, którzy 
nawiedzili skład p, Zaczyńskiego i na- 
kradli tamże gotówki i towaru za ja- 
kieś 200 marek. Policyi udało się wy- 
śledzić opryczków i wziąć pod klucz. 

Skoki. W sobotę wieczorem prze- 
chodziła silna burza nad naszą okolicą, 
W pobliskiem Roszkówku uderzył pio- 
run w stodołę gospodarza W, Bocheń- 
skiego i ibrócił w oka mgnieniu cate 
gospodarstwo t. j. stodołę, chlewy i dom 
wraz z całym dobytkiem w perzynę. 
Budynki były nisko ubezpieczone — 
Straty oczywiście są wielkie. 

| Ze Śląska, czyli Staropolski, 
Bytom, Pewien landwerzystwa, na- 

zwiskiem Marketon z Lipin na Górnym 
Śląsku, walczący na zachodzie, dostał 
się będąc rannym, do niewoli francu- 
skiej, W szpitalu według zwyczaju, u- 
mieszczono ponad jego łóżkiem, jego na 
zwisko na tablicy. Marketon zbiegł w 
korzystnej porze, a miejsce jego w łóż- 
ku zajął inny ranny, który niebawem 
umarł, Nazwisko na tablicy nie zosta- 

( 

ło zmienione, Przez Genewę otrzyma- | 
ła Marketonowa wieść o śmierci mę- 
że i zegarek, jako inne drobiazgi; gmina 
wypłaciła  Marketonowej rentę na- 
leżącą się wdowom po żołnierzach. Wła 
ściwy Marketon błąkał się jednak przez 
dni 11 i dostał się ponownie do niewoli 
francuskiej i obecnie po trzech miesią- 
cach dostała żona jego wiadomość, że 
Marketon żyje. 

2 różnych stron. 
Bochum. ! W, niedzielę wi 

napadł pewien drab służącę i zawlakt 
ją w kartoflisko, Napadnięta broniła 
się z krzykiem, tak że pomoc przybyła, 
Opryszek zbiegł. Ma prawdopodobnie 
bardzo podrapaną tawrz. 

_ Altenbochum. Zboże okoliczne do- 
brze wizrosło. 

Stiepel. Robotnik Karol Rohkäm- 
per utonął podcząs kąpieli, tknięty pa- 
raliżem, 

Kolonia. Pewna kobieta usiłowała 
zatruć gazem siebie i dwoje dzieci, Gdy 
dziewczynka straciła przytomność, za- 
strzeliła syna i siebie. Dziewczynka 
odzyskała zmysły, chłopca odstawiono 
umierającego do lazaretu, 

Iserlohn. Dwie kobiety okradły mę- 
żczyznę idącego z niemi ulicą w stanie 
nietrzeźwym. 

Haltern, Wskutek podłożenia ognia 
spłonął dom mieszkalny Bennemanna, 
Podpalacz powiesił się w lesie, 

_ Kto przekracza granicę Niemiec, 
dobrze uczyni, gdy zabierze ze sobą jak 
najmniej listów, druków, gazet, gdyż ma 
jąc ich wiele może łatwo opóźnić swą 
dalszą podróż, albowiem urzędy grani- 
czne mają obowiązek: ściśle zbadać, a 
gazety niemal wszystkie pod'egają kon- 
fiskacie. 

Pamiątki z pola wałki zatrzymać 
wolno tylko za zezwoleniem władzy. 
Kto rszwolenia takiesa nie posada, a 
nie chce narazić się na karę lub denun- 
cya.yś row nien zgłosić się do miej- 
scowej władzy wojskowej, 
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NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZEDOWE, 

WTB. Wielka kwatera główna, 21 
lipca. 
\ Na zackodzie. 

W. części wschodniej Argonów sztur- 
Mmowały nasze wojska, aby poprawić 

oje nowe stanowisko, kilka rowów 
francuskich, wzięły do niewoli 5 ofice- 

i 365 żołnierzy i zdobyły karabin 
maszynowy. 

W Wogiezach stoczono w okolicy 
Münster zacięte walki, Francuzi zacze 
Dial: wielokrotnie nasze stanowisko 
pomiędzy Lingenkoph (na północ od mia 
sta Münster) i Mühlbach. Natarcia 
odparto. W niektórych miejscach wtar 
śnął nieprzyjaciel do naszych okopów i 
trzeba go było wyrzucać w zaciętej 
walce ręcznej. Na południowy zachód 
‘od góry Reichsackerkopf siedzi je- 
Szcze w kawale naszego rowu. Dzień i 
noc ostrzeliwał nieprzyjaciel gwalto- 
Wnie zaczepioną linię i stanowiska są- 
Siednie. Wzięliśmy do niewoli 4 ofice- 
tów i około 120 chłopa, przeważnie 
strzelców alpejskich. A 

_. Niemiecki samolot wojenny spędził 
\Qa ziemię samolot francuski pod Bapa- 
me. Samolot dostał się nienaruszony 
W nasze rece. Na miasto Colmar (w Al- 
łacyi rzucili lotnicy nieprzyjacielscy 

by, z których 10 padło na domy i u- 
lice miasta. Jeden cywilny mężczyzna 
Został zabity a jedna kobieta raniona. 

Na wschodzie, 
| Na wschód od Popeljan i Kurszan 
ofa się nieprzyjaciel przed naszem woj 
tkiem. Na zachód od Szawel zdobyto 
I zajęto ostatnie okopy nieprzyjacielskie 
a pościg zwrócono dalej w kierunku 
wschodnim, 

Nad Dubissą na wschód od Rosień 
lade eee np ro- 

się nieprzyjac‘el. 
pa 2 zycze fil drogi | wdów 

owna. zaję. my wsie Kie! ierysz ii 
Nanówkię, | rzy:czędy okopów  rosyi- 

i 

DALY SARE, 

skich zdobyto. Także natarcie naszej 
obrony krajowej na stanowiska, na któ 
rych nieprzyjaciel jeszcze się trzymał, 
zostało uwieńczone pomyślnym skut- 
kiem. 

Rosyanie (na półnbe od Nowogrodu) 
cofnel: się pozostawiając w naszych rę- 
kach 2000 jeńców i 2 karabiny ma- 
szynowe, : 

Dalej na południe od Narwi zdobyto 
silny okop stanowiska przed Rożanem. 
Wzięto 560 jeńców i 3 karabiny ma- 
szynowe. Nieprzyjaciel usiłuje opierać 
się nad tą rzeką uporczywie. Rozpa- 
czliwe starcia nieprzyjacielskie, który 
zgromadził wojska od przyczółków mo- 
stowych pod Rożanem, Pułtuskiem i 
Modlinem, chybiły. Rosyanie ponieśli 
wielkie wielkie straty; 1000 pozostało 
w naszych rękach. Linię Błonie-Grójec 
trzymał nieprzyjaciel tylko krótko. Pod 
wzmagającym się ze wszystkich stron 
naciskiem naszych wojsk zaczęli Rosya 
nie opuszczać swoje okopy na zachód 
od Grójca, cofając się w kierunku 
wschodni Nasze wojsko idzie tuż za 
nimi, 

Na południowym wschodzie, 

W] pościgu doszły wojska niemieckie 
generała porucznika Woyrscha wczoraj 
do wysuniętych stanowisk przyczółko- 
wych na południe od Dęblina, Natarłszy 
natychmiast zdobyły stanowiska _ nie- 
przyjacielskie pod Władysławowem; o 
stanowiska sąsiednie walki jeszcze się 

Pomiędzy górną Wisłą : Bugiem nie 
przyjaciel jeszcze raz stawił czoło woj- 
skom marszałka Mackensena. 

Mimo silnego oporu wtargnęły au- 
stiryacko-węgierskie wojska pod Skrzyń 
cem i Niedźwiedzicą Małą (na południo 
wy zachód od Lublina, a oddziały nie- 
mieckie na południowy wschód od Pa- 
sków na stanowiska nieprzyjacielskie. 
Natarcie trwa jeszcze. 

Inwalidzi wojenni nie powinni, jak 
piszą gazety niemieckie, liczyć na ja- 
kiś urząd państwowy, ale chwytać się 
każdego możliwego zajęcia, prywatne- 
go, gdyz w zakresie kolei i poczt wszy- 
skie odpowiednie posady są obsadzone 

‘a odnośne władze zasypane są zglosze- 
niami o pracę. 

Dodatki dla robotników paüstwo- 
wych, Minister robót publicznych w 
okólniku zwraca władzom uwagę, aby 
punktualnie dotrzymywano terminów 
wypłaty zarobków robotnikom, Niżsi i 
średni urzędnicy administracyj budo- 
wlanych nie mają otrzymywać dodat- 
ków z/ powodu drożyzny, za to mają 
im być udzielone nadzwyczajne zapo- 
mogi, jeśli mają liczniejszą rodzinę. Co 
do robotników, to również zaniechanem 
ma być na ogół podwyższenie zarob- 
ków, natomiast ma się im przyjść w po- 
moc — wobec ogólnej drożyzny — 
jednorazowemi datkami. Dodatki te 
powinny wynosié: a) dla robotników 
niezonatych i robotników bezdzietnych 
z uwzględnieniem stosunków w danej 
miejscowości, 6 do 9 marek: b) dla ro- 
botniköw żonatych. mających 1.3 dzie 
ci poniżej 14 lat 10 do 20 marck; c) d'a 
robotników żonatych, mających więcej 
niż troje dzieci, 15 do 28 marek miesię- 
cznie, : 

Uregulowanie handlu maka. Celem 
zapobieżenia handlowi t. zw. maka nie 
podlegają aresztowi państwowemu, „któ 
ry powodował wielkie zwyżki cen na 
mąkę zdecydował się kanclerz rzeszy 
na zniesienie starych przepisów w tej 
sprawie i wydanie nowych. wedlus któ 
rych i ta mąka z dniem 16 sierpnia ob- 
łożona bedzie aresztem. 

Ostatnie wiadomości, 
POSPOLITE RUSZENIE W ROSY1. 

Rosya powołuje w Królestwie Pol- 
skiem pod broń niewyéwicz inc pospo- 
lite ruszenie, 

ŻYDZI W ADMINISTRACYI MIEJ- 
SKIEJ KRÓLESTWA, 

_ Voss, Zig. donosi: Jak wiadomo, 
dokonuje się obecnie według nowej „or 
dynacyi miejskiej* dia pozostających 
pod adminisiracyą niemiecką części Kró 
lestwa nominacya członków magistra- 
tów (iawników) i rad miejskich przy 
pierwikem ich tworzeniu Wi Łodzi, 
Pabian cach, Wieluniu i wielu innych 
miastach mianowania ju nastąpiiy. Do- 
wadu'emy się z najlepszego źródła, że 
ludność żydowska stesownie do swej si- 
ły obok innych narodowości przy two- 
rzeniu miejskich ciał samorządnych w 
całej pełni zostaje uwzględnioną, W 
Łodzi między 10 ławnikami znajduje się 
3 żydów, mianowicie pp. bankier Sta- 
nisław Jarociński, fabrykant Bielszow- 
ski i kupiec Sergiusz Hoffmann. Mie- 
dz 36 radnymi zasiada 12 żydów, W 
Pabianicach zamianowano ławnikami 3 
Niemców, 2 Polaków i 1 żyda, Na 23 
radnych jest, jak słyszymy, 12 Niemców, 
7 Polaków i 4 żydów. W Wieluniu ra- 
da miejska składa się z 4 Niemców, 4 
Polaków i 4 żydów. 

PIERWSZYM BURMISTRZEM CZĘ- 
STOCHOWY 

władze zamianowały radcę regencyjne- 
go Knoblocha z Mersebruga w 'prowin- 
cyi saskiej. 

BURMISTRZEM WŁOCŁAWKA 
zamianowany został nadporucznik i rad 
ca miejski Friedrich z Wrocławia, 

Z WIELUNIA. 

W ubiegłym tygodniu z rozporządze- 
nia władz rozwiązano dotychczasowy 
magistrat miasta Wielunia w Króle- 
stwie, Stanowisko burmistrza obiął sę- 
dzia wojenny, Stegmann. 

Baczność Liinen. 

Rodacy! Wybory do tady miejskiej sie 
zbliżają, a bedziemy brali udział, każdy 
obywatel niech do listy zajrzy, czy jest 
weiagniety, może to u prezesa Tow. Wy- 
borczego Laenen Sued uczynić po nabo- 
Żżeństwie w niedzielę 25. 7. 1915 u pana 
Mussmanna. a część miasta Vietcria u 
prezesa p. Pudlickiego Tow. Wyborczego 
Liinen. 
1915 do obejrzenia. 
liście nie jest. 
udziału nie może. 

Antoni Chrobot, 

Lista na Polaków jest od 30. 7. 
Kto z Rodaków w 

tem w wyborach brać 

Najwyższe dowództwo wojsk. 

Towarzystwo św. Barhary w Bochum. 
donosi swym członkom iż umarł czło: 
nek nagzego tov a x 

śp. ANDRZEJ THOMAS 
w 52 roku życia. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotą, rano 
24 b. m. o godz. 7 pół z domu żałoby 
Bessmenstr. nr. 76. Członkowie wimni sie 
stawić o godzimie 7 w lokalu Towarzy 
stwa. O liczny udział w pogdzebie pres 

si Zarząd. _ 

Tow. św. Antoniego w Recklingh.-Siid 
(na Ludwiku) 

podaje swym członkom do wiadomości, 
iż zebranie miesięczne oraz kwartalne 
walne odbędzie się w niedzielę 25 lipca 
do południa o godz, 10, O liczny udział 
w zebraniu prosi. Zarząd. 

Uwaga: Zarząd i rewizorowie ka- 
sy zechcą się zebrać zaraz po polskiem 
nabożeństwie, Sekretarz. 

Towarzystwo św. Piotra w Steele 
prosi Szan. Rodaków, ażeby wszelkie 
listy i pisma przesyłali na ręce przewo- 
dniczącego: Michaś Piotr, Kénig-steele 
Notebaumskam No. 38, albo do sekre- 
tarza: Ignacy Grzegorczyk, Steele-Ruhr 
przy ulicy Kóllmannstr nr. 2. —. 
W. razie niezastosowania się do powyż- 
szych adresów, towarzystwo nie daje 
odpowiedzi. Ig, Grzegorczyk, sekr. 

Nabożeństwo polskie w Langenbochum. 
W czwartek 22 lipca wieczorem ka- 

zanie z nabożeństwem, W ypłątek 23 li- — 
pca spowiedź św. rano od 6, a po poł. 
od 4, W sobotę 24 lipca spowiedź św. 
rano od 6, po poł, od 4, W medzielłę po 
południu kazanie polskie o godz. 2, 

Polskie nabożeństwo w Scherlebeck. | 
W niedzielę 25 lipca wieczorem 0 7 

godz. kazanie polskie. W, działe 
spowiedź a rano od 6 a po poł. od 5 
Wieczorem kazanie z nabożeństwem o 
godz, 8. We wtorek 27 lipea spowiedź: 
św. rano od 6, a po poł, od godz. 5. Msza 
św. rano o godz, 727. W środę 28 k 
spowiedź św. rano od godz. 4. " 
św. o godz. %5. 

Nabożeństwo polskie w Hochlar. 
W środę 28 lipca spowiedź św. od 7 

godz. wieczorem. Nabożeństwo z ka 
zaniem o godz, 8 wieczorem, W. czwar 
tek 29 lipca spowiedź św. rano od 6. 
Msza św. o godz. 7. Spowiedź św. 
po poł, od godz. 7. Nabożeństwo z ka- 
zaniem o godz. 8 wieczorem, W. pią- 
tek 30 lipca spowiedź św. od godz. 4 
rano. Msza św. 0 godz, 745 rano. 

Nabożeństwo połskie w Marl 
W piątek dnia 30 lipca spowiedź św. — 

od godz. 6 wieczorem. Kazanie z nabo- 
żeństwem o godz. 8. W sobotę 31 lip-- 
ca spowiedź św. rano od godz. 6, a po 
poł od godz. 4. Msza św. rano o %7. 
W niedzielę 1 sierpnia spowiedź św, ad 
godz. 6 rano. Po południu kazanie z 
nabożeństwem o godz, 2 po poł. = 

Polskie nabożeństwo w Schmachtendorf 
W sobotę 24 lipca spowiedź św. po 

pot. od godz, 4. W niedzietę 25 lipca 
spowiedź św. rano od godz. 6. Po poł, 
kazanie z nabożeństwemi o godz. 372. W 
poniedziałek 26 lipca do południa spo- 
sobność do spowiedzi św. 

Połskie nabożeństwo w Gels.-Bismarck 
(Zachód) w kościele św. ‘Anny, 
W sobotę 24 lipca sposobność do spo 

wiedzi od godz, 3% po poł, W: niedzielę 
25 lipca spowiedź św. rano od godz. 6. 
Po południu kazanie z nabożeństwem 
o godz, 4. W poniedziałek 26 lipca spo- 
wiedź św. przed południem, 

Polskie nabożeństwo w klasztorze ‘Sw. 
Mikołaja OO. Oblatów w Kapefiien. - 
W sobotę 24 lipca sposobność do 

spowiedzi św. po poł, od 4 godz. W. 
niedzielę 25 lipca spowiedź św. rano od — 
6 godz. Msza św, z polskim śpiewem'i 
kazaniem o godz. 10 przed pot. 

Za druk i nakład: „Wiarus Polski", 
Verlagsgesellschaft m. b. H,, Bochum. — 

| prezes Tow. Wybouczega w Limon, . 
Odpowiedzialny. za xedakczę- Jan Brej- 

ski w Bochw” : "PA 
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Damskie trzewiki niskie 4? __ Damskie trzewiki sznurowane 75 
białe płótno sznurow. lub z guzikami, ładne, modne z czubkiem lakówym lub bez, Derby, modne i Wye: 

formy, wysoki napiętek . . - = » para 6,50, formy z wysokim i niższym napiętk. para 11,59 N 

Damskie trzewiki niskie 50 Damskie trzewiki sznurowane 50 A 

/ Mimosakid, sznurow. lub z guzikami. lak. czubek ‘ prawdz. szewro, takze zapinane z tak pare 

Derby; mod. krótkie formy, ładny napięt. para 10,50 eleg. krótkie formy, ostatnia forma Good para 14,50 

Damskie trzewiki niskie 50 Damskie trżewiki sznurowane 19>° 
lak. sköra, sznurow- lub zapin., eleganckie nd lakowy czubek, nader wygodne, szerokie O 

przód krótki, ładny napiętek , - - para 12,50 szerokie dla starszych pań płaski nap. para 15,50 

Damskie trzewiki z paskiem 90 Meskie trzewiki sznurowane | 50 ' 
białe płótno, I pasek i koi paski, ladne modne Idealbox, modne formy, Derby i lakowy czubek 

krótkie formy . - . - „ para 6,90 solidne wykonanie para 12,50 

Damskie trzewiki z paskiem 50 Męskie trzewiki sznurowane [3° 
Mimosakid I i III paski eleg. eagle ei prawdz, Boxcalv i Chevro, modne krótkie, szer. 

wysoki napiętek .-. 10.-w para 10,50 formy także' Good-Welt para/ 14,50 

Damskie trzewiki z paskiem 50 Męskie trzewiki sznurowane En 
lakowa skóra, I i III paski i krzyżowane paski, prawdz. Chevro i Boxcali, eleg., wygodne formy, § 

bąrdzo, ładne, modne formy; wysoki nap, para 12,50 lakowy czubek Derby para 17,50 
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POSTBESTELLUNGSFORMULAR. 

Dom zastawniezy A. Eick & Comp Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser: 

ne aa z lichen Postamt ein Exemplar der Zei- 
: Cs gh ak tung „Wiarus Polski* aus Bochum (Zei- 

LIGYTAGYA tungepreisliste far’ 1915 Seite 513] ~ na BEZDOMNYCH! 
F psy ae w „miesiacu a für das III, Quartal 1915 ued zahle an 

5 MIRONA AAAA AAAA era rung Pe dow. zestawów. Abonnement und Bestellgeld 2,22 Mk. 

a : = 1199 „odbędzieśsię a 
| w wtorek 27, i środę, 28 lipca 1915 

wielki Koncert | | «He. em 
E LI = is w naszym  lokalu'sprzedaży ml--.ABC 9. | A m a Sprzeda b Wielki 
| |: ny z spiewem, ćwiczeniami Sokolic i [wielke Mapasy 1iOlib:? pevatiléedinan Obreey, En A 
| Sokołów i przedstawieniem amatorskiem : pościele; kołdcy;'watowene, kołdry. na Ióżkai 
i w Secale: dnia 25-90 lipca 1915 r. urządza reg Pan. M ret odr oeriwyirzcij | 
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ków dia. dzieci, pierzya wierzchaich spodnich- | ty ż 2 RR 
na:salicp. Spechta (przystanek tramwaju Hotel Specht). ipoduasek 10],,-cygar, 2” maszynyśdo szycia Obige. 2,22.. Mk, erhalten zu haben, 

towarów. ze 'złota,-płerścionki, broszki, kol. 
| czykł i naszylniki, kilka regulatorów, zega”! 

rów . ściennych 1. budzików, harmonik,. wözi-! 

z
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m {ih «3 — Program: = eo 
bescheinigt 

Początek o godzinie 4-tej po południu. 
Otwarcie t ólny 6 mM Md | 
Obwarele uam sol Przez wspólny śpiew: | || Makulature 
Wystepmiejscowego Kola „Turtuna“ z pieśnią [| (stare. gazety) -poleca a ly a iw twe: Odom line 170948 

po ą. 
Występ oddziału żeńskiego- oraz Sokołów z Wiarus. Polski Bochum. A 
ćwiczeniami. 

Kaiserl. Postamt aaa PWS U a a i 

Teatr pod tytułem: 

„Komornik Poeta" 
FymaTya w 2 aktach bardzo wesela i zajmująca 

— — — Dokładniejszy program otrzyma BINEOBEURENNRLEDEORKBEIKORENNEI 
kazdy na sali. POLOWE karty nOGZIOWE = Geny miejsc: Miejsce rezerwowane 3 mk. [miejsce 

150 mk., 2 miejsce 1,00 mk., 3 miejsce 50 fen. 
do żołnierzy 

10 sztuk 5 fenygów Uwaga: Dzieciom niży lat 14 wstęp wzbroniony. 

im} poleca Czysty dochód przeznaczony dla głodnych Ro- 

„Wiarus Polski“ - Bochum 
daków dotkniętych wojną. 

uł. Klasztorna (Klosterstr. 8.) Zarząd Komitetu. ALI 
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